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Ir 262. Dnia 2 Grudnia Wtork. Dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 1878 r.
Pranuaaerata „Kur. Warsa." 

wynosi: w Warssawie rocznie 
W. 4 k. so, półrocznie rs. 2 k. 40, 
■wartilaie rs. 1 kopiejek 20, mie­
sięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc.

Nvsae? pojedysexy w Kan­
torze Redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od 11-ej 
Huu> do 2-aj po połud&iu. ROK PIĘĆDZIESIĄTY TRZECI.

Na prowincji 1 w Cesar­
stwie wynosi rocznie rub. ar. »t 
(w tem mieści się już opłata pc« 
cztowa za przysyłkę rs. 1 kop. 40, 
oraz zz opakowanie i Ekspedycji 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się rt< 
Ocznie, półrocznie i kwartalnie.

Rtkopisim nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają si<.

Sobota: Ś. Mikołaja Biskupa.
Niedziela Ś-Ambrożego B. D. K. 
Poniedziałek Niepokalane Pocięcie N. M. P.
Wtorek: SŚ. Leokadii P. M. i Walerji P.

Wschód słońca o godzinie 7 min. 58
Zachód „ „ 3 49

!J Długość dnia godzin 7 min. 59. 
li Jbyło „ „ 8 55.

Dziś Ś. Bibianny Panny.
Środsi: Ś. Franciszka Ksawerego.
Czwartek: Ś. Barbary Panny Męcz. ---------------------------------------------------------

— W dniu jutrzejszym Kościół Święty obchodzi 
uroczystość Ś-go Franciszka Xawerego, apostoła In- 
dyjów, urodzonego 1 506 r. w Hiszpanji, w zamku Xa­
vier, z rodziców zarówno znakomitością rodu jak cno­
tami słynących.

Święty ten mąż słusznie nazwany jest apostołem 
Indyjów, albowiem po ukończeniu nauk w Paryżu 
i pomimo żc został professorem filozoQi, wstąpił do 
stanu duchownego, a wyświęcony na Kapłana około 
r. 1531, wkrótce zaraz bo w r. 1541 udał się jako 
apostoł do Indj ów i tam stanąwszy, za łaską Bożą za­
czął rozkrzewiać wiarę Chrystusa, i jak utrzymują, 
sam swoją własną ręką ochrzeił przeszło miljon sto 
tysięcy bałwochwalców. Później udał się do Japonji 
a nareszcie do Chin, w której to podróży, zasłabłszy, 
umarł na wysepce Sanczyan, o kilka mil oddalonej 
od brzegów chińskich; było to roku Pańskiego 1552 
dnia 2 Grudnia. Franciszek Św. liczył wtenczas lat ży­
cia 46. Papież Paweł V beatyfikował gor. 1619 a Grze­
gorz XV kanonizował go 2 Marca 1622 r„ lecz bullę ka­
nonizacyjną ogłosił dopiero Urban XIII d. 6 Sierpnia 
r. 1623, a uczczenie pamiątki jego na dzień 3 Grudnia 
wyznaczył.

— Pojutrze, jako w pierwszy czwartek rozpoczęte­
go miesiąca, odbędzie się w kościele Opieki Śgo Jó­
zefa (wprost ulicy Królewskiej), dopołudniowe Nabo- 

. żeństwo rtiiejscQ^'ego Bractwa Adoracji Przenajświęt­
szego Sakramentu. *

— Minister Finansów doniósł Senatowi Rządząco- 
ifiu, że Zarządzający Ministerstwem Finansów wniósł 
do Komitetu do Spraw Królestwa Polskiego przedsta­
wienie o zmianie art. 135 Ustawy Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego z d. 1 (13) czerwca 1825 roku 
w następujący sposób:

„Dwa razy do roku, mianowicie 2 (14) maja i 2 (14) 
listopada, Dyrekcja Główna w zwykłym składzie, robi 
rewizję swej kassy, a następnie, po zamknięciu ra­
chunków, układa sprawozdanie z czynności Towarzy­
stwa za upłynione półrocze, to jest od 2 (14) maja) do 
1(13) listopada, lub od 2(14) listopada doi (13) 
*naja“.

Komitet do Spraw Królestwa Polskiego uchwalił 
Przedstawienie Zarządzającego Ministerstwem Finan­
sów zatwierdzić.

Najjaśniejszy Pan, na protokóle Komitetu, 14 paź- 
ziermka 1873 roku, raczył napisać Własnoręcznie: 

"Wykonać". • (D. W’.)

| nie żałować ani czasu ani prsy, byle wydawnictwo 
opisu przyszło do skutku. Vseystkie te dobre chęci 
spełzły jednak na niczem nie nożna bowiem było zna­
leźć... pieniędzy.

Zamiar pozostał zamiarem.
Na szczęście znaleźli się ludzie, którzy chociaż 

w części postanowili plan ponieniony przeprowadzić i 
dzięki silnej woltrzeczywiściego przeprowadzili. Zna­
ni dobrze na polu nauk rbłiiczych pp. Jaroszewski 
Zygmunt i Dąbrowski Ludwk, przystąpili do wyda­
nia „Przeglądu Wystawy Povszechnej Wiedeńskiej 
z 1873 r.“ w zakresie przedmotóio rolnictwa i prze­
mysłu rolniczego."'

Właśnie mamy przed sobą jierwszy z trzech zapo­
wiedzianych poszytów tego Preglądu.

Nawet w rzeczach piśmiennrtwa szata zewnętrzna, 
gra ważną rolę a przyznać trzd>a, że szata Przeglądu 
bardzo pochlebnie go zaleca. format, druk, papier i 
drzeworyty, wszystko złożyło się odpowiednio.

Zeszyt rozpoczyna się przedn ową w której po krót- 
' kiem porównaniu dotychczas o'yeh wystaw powsze­

chnych, zamieszczona jest oc&m. kryty.'zna Wystawy 
Wiedeńskiej pod względem rou.i «7.vr.i. Dalej nastę­
puje opis wystawy rolniczej, a raczej działu rolnicze­
go i przegląd produkcji rolniczej. Następnie zamie­
szczony Jćst .opis wycieczki agronomicznej sędziów 
wystawowych -i wielu rolników cudzoziemców z Wie­
dnia do Kalina, w Czechach, dla obejrzenia tam wzo­
rowego gospodarstwa p. Horskyego. Jest to może 
najciekawsza część poszytu.

W dalszym ciągu idzie opis stałej wystawy bydła 
na Wystawie Wiedeńskiej. Wreszcie początek opisu 
machin i narzędzi rolniczych.

Wszystkie te artykuły opracowane są w sposób 
-■nidw ujucy Um amove, ze uuwei

osoby niezajmujące się specjalnie rolnictwem czytać 
je będą z przyjemnością.

Wielką też zaletą „Przeglądu Wystawy" jest uwzglę­
dnienie porównania rolnictwa zagranicznego i nasze­
go. I porównanie to przeprowadzone jest nie w sa­
mem tylko rolnictwie, ale i w tem wszystkiem co 
z niem zostaje w związku.

Tak naprzykład pomiędzy iunemi na stronie 8 czy­
tamy ciekawe porównanie wieśniaka polskiego z wę­
gierskim Słowakiem i szeklerem. Wieśniak nasz we­
dług tego jest mniej wybredny co do potrzeb domo­
wych i w ogóle wygód domowych, ale daleko sta­
ranniejszym i pilniejszym w rzeczach uprawy roli i 
używanych do tego narzędzi; jest zatem więcej spe­
cjalistą rolnikiem niż obywatelem lubiącym wiejskie 
życie i wygody.

W opisie machin czytelnicy znajdą ciekawe szczegó­
ły o machinach parowych używanych obecnie zagra­
nicą w postępowych gospodarstwach.

Wszystkie w ogóle opisy w Przeglądzie Wystawy 
pp. Jaroszyńskiego i Dąbrowskiego odznaczają się 
krytycznym poglądem i dla tego właśnie rozświeci 
on zapewne wiele ciekawych a ciemnych dotąd stron 
nowych ulepszeń i wynalazków z dziedziny rolnictwa.

Przegląd wyjść ma w trzech zeszytach, dwa zatem 
pozostające jeszcze poszyty opuszczą prasę jeden 
w grudniu a drugi w styczniu roku przyszłego.

Spodziewać się należy że praca pp. Jaroszyńskiego 
i Dąbrowskiego znajdzie się w rękach wszystkich na­
szych rolników, zarówno tych którzy zwiedzili wysta­
wę jak i tych którzy o niej czytali tylko luźne wiado- 
mości.

“WiadomośFrmiojscowe.^
= W dniu dzisiejszym umieszczone zostało na Po­

wązkach popiersie ś. p. hrabiego Ness7elrode generała 
wojsk rossyjskich ojca pani Muchanów małżonki pre­
zesa dyrekcji teatrów. Jenerał Nesselrode większą 
część życia swego przemieszkał w Warszawie i był tu 
ogólnie znany. Popiersie to wykonał bawiący obecnie 
w naszem mieście artysta-rzeźbiarz p. Cyprjan Go­
debski. Jest ono wykute z karraryjskiego marmuru 
wielkości dwa razy wyższej od naturalnej i odznacza 
się bardzo pięknem i starannem wykonaniem, oraz 
wielkiem podobieństwem rysów. Pomnik ś. p. Hr. 
Nesselrode wybudowany kosztem jągo córki będzie 
stanowić nie małą ozdobę cmentarza Powązkowskiego.

—d— Wystawa Powszechna Wiedeńska, mimo 
Wszelkie krzyki i pisania była dziełem olbrzymiem i
2 pewnością obfitem w skutki.

Że mogła być lepiej urządzoną i że korzyści z niej 
óhi zwiedzających mogły być daleko większe i łatwiej 
plące się osiągnąć,—co do tego nie ma wątpliwości, 
p Wszakże, którzy twierdzą, że wystawa zrobiła fia- 
?c<?> dowodzą, że albo wcale jej nie oglądali, albo że 
DJ’*i i patrzyli ale nie widzieli. O zrobieniu fiasca mo- 

mówić tylko niektórzy przedsiębiorcy wiedeńscy 
liczyli na miljony guldenów zarobku z cudzoziem- 

°'V a obłowili się tylko krociami.
Jakkolwiek wystawę zwiedziły całe tysiące miesz- 

anców Warszawy i Królestwa i jakkolwiek każdy 
Wat™’ 0 *'e naturalQie jest specjalistą, robił i noto- 

. 1 2 * * spostrzeżenia odnoszące się do swego zawodu, 
dat 'Vsza’iże Wystawa nie przeszła dla nas bez wy- 
XiieVC-' '<orz'^c* Koniecznem jest krytyczne jej opisa- 

dzialami według rozmaitych specjalności.
'vz >1 (akim trzy głównie powinny przeważać 
Zae •: V Co i jak wyrabia i używa godnego uwagi 
Ri Co * jak wyrabia i używa godnego uwa-
a w’raj,tut.ejS2y ’ W czem zatem jesteśmy zacofani
tęn Czt‘IQ idziemy równo z postępem i w których za- 

gałęziach, o ile i kogo mamy naśladować.
Przv że °Pis taki możnaby ułożyć tylko
"arii specjalistów znających dobrze tutejsze' 
nie2vn , miejscowe i że dzieło to przy koniccznem a 
’ rvsi ux,n na8r°madzeniu objaśniających planów 
łobv _• w PrzJ'hrałoby znaczne wymiary i kosztowa­

li niemąło czasu pracy i pieniędzy.
jeden ?ł°H1SU wJ’stawy tak pojęty, miał przed rokiem 
gach i u .^y^1 dziennikarzy, nawet po długich zabie- 
trafił »n i / - 8‘^ ,8wemi licznemi stosunkami po-

«naiezc pewną liczbę specjalistów obiecujących
— Uzupełniając wiadomości (patrz Nr 189 „Dzien­

nika Warsz;") o rozprawach złożonych w r, z. przez 

studentów Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego 
na temy zadane dla uzyskania medalów, możemy za­
komunikować obecnie, że w r. z., Zwierzchność uni­
wersytecka zadała studentom na r. b. następujące te- 
my rozpraw dla uzyskania medali:

1) Na fakultecie historyczno-filologicznym": a) 
w oddziale klassycznym: „Wyjątki z poezji Solona**— 
zrobić rozbiór i objaśnić pod względem gramatycznym 
i historycznym; b) w oddziale historycznym: „Byt 
ekonomiczny Litwy i Rusi Południowo-Zachodnią} 
w XVI i XVII wieku"; c) w oddziale słowiańsko ru­
skim: „Rodzaje i czasowanie słowa ruskiego".

2) Na fakultecie fizyko-matematycznym: „O ziar­
nach proteinowych i krystalloidach".

3) Na fakultecie prawa: „Teorja państwa Arns'a. 
Rozbiór dogmatyczny i krytyczny teorji Arns’a.

4) Na fakultecie lekarskim pozostawiono na r. b. 
teinę zadaną w roku zeszłym: „O wpływie jadów na 
serce".

Rozprawy na wszystkie temy pomienione, rozpisane 
dla uzyskania medalów, mają być złożone w bieżącym 
1873/4 roku akademickim. (D. W.)

= Na wczorajszem zebraniu w Towarzystwie Mu- 
zycznem, pod kierunkiem pana Wiślickiego, z dzieł 
zbiorowych wokalnych, wykonano Preghierę z opery 
Fornaretto, na solo bas (pan Siwicki) i chór, ze „Stra­
sznego Dworu" Moniuszki chór żeński oraz prolog.— 
Dwa te ustępy z mało znanej opery, nader się podo­
bały, szczególniej piękny Prolog wywołał silne wraże­
nie, podniesione dzielnem wykonaniem przez pp. Cie- 
ślewskiego, Wasilewskiego i chór męzki.—Pan Zabie- 
rzowski odśpiewał arję z Balu maskowego, panna 
Sztek pełen trudności Mazurek Nowakowskiego, wyka­
zujący wielką łatwość władania ■ głosem utalentowa­
nej umauirki.—Fortepian w osobie pannyMelanjiWię- 

I ckowskiej,znalazł utalentowaną przeusŁaWicieiaę;uzieia 
Schumana, Liszta, Rubinsteina, Scarlattiego, prześli­
cznie zostały odegrane przez młodą pianistkę, z poję­
ciem i precyzją.

Poezja i muzyka, dwie siostrzyce, podały sobie 
wczoraj dłonie. Ustęp z przygód pana Winnickiego 
poematu Pola, wypowiedziany przez pana Stanisława 
Wiewiórskiego, nie tylko nie osłabił wrażenia boga­
tego programu muzycznego, ale przyczynił się do 
jego urozmaicenia. Pan Wiewiórski deklamacją, do­
wodzącą wprawy i zdolności, potrafi! przez długie 
chwile zająć uwagę słuchaczów, ożywić i nadać wła­
ściwą charakterystykę obrazom, tak dzielnie i umieję­
tnie kreślonym przez znakomitego naszego zgasłego 
poetę.

= Wspominaliśmy w swoim czasie o przesłaniu 
przez konserwatorjum Warszawskie Lisztowi w dzień 
jego jubileuszuo zdobnego albumu zfotografjami dyre­
ktora i professorów Konserwatorjum.

Przyjmując ofiarowany sobie podarek. Liszt odpo­
wiedział nań własnoręcznym listem na imię dyrektora 
konserwatorjum adresowanym, który tutaj w tłoma- 
czeniu dosłownem podajemy:

Panie Dyrektorze!
Uczucia w liście Pańskim wyrażone z dołączeniem 

wspaniałego albumu Konserwatorjum Warszawskiego 
są zaszczytem i oceną, które przenoszą, o wiele słabe 
moje zasługi. Wiem z doświadczenia i Pan mię zno­
wu przekonywa, iż szlachetność jest jedną z pięknych 
cnót wrodzonych waszemu krajowi, z którym dawne 
sympatje i gorące uwielbienie dla genjusżu Chopina 
wiążą mię na zawsze.

Racz pan wierzyć w głęboką moją wdzięczność, tu­
dzież oświadczyć swoim współpracownikom pp. Profe­
sorom Konserwatorjum, których fotogralje ozdabiają 
godnie szacowne album, wynurzenie najwdzięczniej­
szych podziękowań z któremi mam honor zostać.

Twój Panie Dyrektorze, 
najszczerszy i najżyczliwszy 

sługa P. Liszt.
= Jak kobiety powinny być ostrożne puszczając 

się o późnej porze na ulicę dowodzi wypadek, który 
miał miejsce przed kilku dniami.

Pewna dama powracała z wizyty z ulicy Chmielnej, 
ulicą Marszałkowską, odprowadzana jedynie przez 
służącą.

. Nagle zbliżył się ku damie mężczyzna i chwytając 
ją za ręce, gwałtownie ciągnął za sobą ubliżając jej 

* ż bezczelną zuchwałością. Na, krzyk broniących sig



kobiet, nadbiegł idący zdała jakiś jegomość i stróż 
policyjny. Damę uwolniono z przykrego położenia, 
a zuchwalec oddany został w ręce policji.
= Wyszły z druku Gawędy i Satyry przez Wa­

cława Szymanowskiego nakładem i drukiem S. Le- 
wenthala.

=• Dla wyświetlenia prawdy Dyrekcja Dróg Żela 
znych W. W. i W. Bydgowskiej uprzejmie jest pro­
szoną za pośrednictwem naszego pisma o udzielenie 
następnych wiadomości a mianowicie:

1) Ile kosztuje przewóz korca węgla z Sosnowca do 
Warszawy.

2) Czy znajdują się węglarki na tej drodze zawie­
rające węgla korcy 116 i czy znajduje się choćby 
jedna węglarka tej miary używana do przewozu węgla.

3) Czy miara węglarek o wiele jest większą od mia­
ry przepisami Magistratu oznaczonej.

4) Czy Dyrekcja Dróg Żelaznych kupuje miał wę­
glany od Składów Węgla i na jaki użytek?
= Dowiadujemy się, iż przedsięwziętem zostało 

tłomaczenie na język polski znakomitego dzieła Haus- 
hofera: „Lehrbuch und Handbuch der Statistik".

= Jeżeli oryginalność procesu interesuje ciekawą 
część publiczności, to przedmiot czy treść jego winny 
zwrócić uwagę tych osób, dla których porządek i bez­
pieczeństwo publiczne nie może być obojętnem. Pan 
właściciel pewnego domu w Warszawie, nie oświeca 
schodów w swej possesji, a przynajmniej gasi światło 
zbyt wcześnie. Osoba, której się właśnie zdarzyło 
postępować w tej „ciemności11 spadła i mocno się po­
tłukła. Słusznie więc bardzo wytoczyła skąpemu 
czy niedbałemu właścicielowi proces, który niezadłu­
go ma być sądzony w sądzie policji poprawczej.(G.H.)

=■ Do licznych i zasłużonych dowodów uznania ja­
kie p. Mieczkowskiego spotykają, przybył znów w jeden. 
W księże M.Szweryński jako oznakę słusznej oceny prac 
naszego fotografa udzielił mu złoty krzyż zasługi or­
deru Wielkoksiężęcego Meklemburskiego domu: „Ko­
rony Wendów“.

= Drogi nasze bite, te szczególniej które zbiegają 
się w Warszawie, zapadły jak wiadomo, w stan taki, 
źe w wielu miejscach nie nadają się już do zwykłej 
konserwacji sposobów, i przebudowane być muszą. Za­
rząd komunikacji rorpoczął teraz ratowanie tych dróg, 
a między niemi i szosy radomsko-kieleckiej, rozpoczy­
nającej się od rogatek jerozolimskich w Warszawie. 
Na tej drodze tuż za rogatką rozpoczęto przebudówkę 
na przestrzeni mniej więcej półwiorstowej, to Jest 
zdjęto bruk leżący na niej, by go rozbity na szaber 
usypać na piasku świeżo nawiezonym. Co prawda ro­
bota ta w obecnej porze dobrze jest już zapóźna, le­
piej jednak późno jak nigdy. Ale wynikły ztąd nie­
dogodności czasowe utrudnienie przejazdu, szczegól­
niej dla wozów ładownych ciężarem; co dwa konie po­
ciągnąć mogły, teraz cztery z trudnością przez tę 
przestrzeń przeciągają. Wiadomość o tem przydać 
się komu może i pozwoli mu stosowne przedsięwziąść 
ostrożności. (G. Pol.)

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
bezimiennie rs. 1 dla nieszczęśliwej rodziny X.; od T. 
W. rs. 1 dla niewidomej Łęckiej; od N. N. kop: 75 na 
stypendium Kopernika; od M. U. i M. K. kop: 20 dla 
nędzy wyjątkowej.

— Kluczyki znalezione na Krakowskiem-Przedmie- 
śdu dnia 30 z. m., za udowodnieniem odebrane być 
mogą w Redakcji Ktujera Warszawskiego.

— W dniu zaonegdajszym, w cyrkule Zamkowym, Win­
centy Wójciki robotnik pracujący przy reperacji komina na 
2 piętrowym domu Nr 16 przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ńcie, nie będąc przywiązanym, epadt z dachu i mocno po­
tłukł się. Odesłano go na kurację do szpitala Św. Rocha.

— W tymże cyrkule, naprzeciwko zabudowań poczty, fur­
man Rutkowski, najechał na dorożkę Nr 157, złamał u ta­
towej dwa skrzydła i Numer. Winny za nieostrożną jazdę 
ukaranym zostanie.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Zamkowym subiekt cu­
kierniczy, w zamiarze otrucia się, zażył arszeniku, lecz po 
udzieleniu mu pomocy lekarskiej do szpitala Dzieciątka Je­
zus, na kurację, odstanym został. Celem przekonania się 
co go skłoniło do zamiaru pozbawienia się życia, policja 
prowadzi śledztwo, dla postąpienia podług prawa.

— W cyrkule Powązkowskim, w browarze pod Nr 56 na 
ulicy Ogrodowej, pracujący przy ustawianiu beczek z piwem 
w lodowni, w skutek nieostrożności obciął sobie część palca 
małego u ręki lewej.

— W cyrkule Powązkowskim, Mikołaj Poronal kominiarz, 
oczyszczając kominy w domu pod Nr 22 przy ulicy Nowo­
lipie. poślizgnął się, spadł z parterowego dachu i stłukł so­
bie nok prawy i łokieć.

— W cyrkule Bielańskim, niewiadewa dotąd z nazwiska 
kobieta, lat około 80 wieku mieć mogąca, przybywszy do 
szynku pod Nr 27 na ulicy Nalewki, zmarła nagle. O czem 
W celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono Sąd.

— W cyrkule Powązkowskim, na ulicy Gęsiej, Dawid Gres­
ser furman, z powiatu Błońskiego, przejechał lo-letniego 
•Łłopca Ludwika Rogińskiego, którego odesłano do szpitala 
Dzieciątka Jezus—furman ukaranym zostanie.

— W dniu 13 (25) listopada, w domu pod Nr 31 przy uli­
cy Leszno od palącego się węgla położonego na blasze za- 
pdifa się podłoga, leea ogień przez przybyłych żołnierzy 
8to»y ogniowej natychmiast ugaszonym został. (G. P.),

Zwrjąrf Towartyetrr a Osad RoLgf'b i Prcytu&ća R-s- 
mMtwwb -* Z powodu zbUżającwg* się końoa roku a atr 

tem potrzeby zamknięci! rachunków i kontroli funduszów 
Towarzystwa za rok 18'., Zarząd ma zaszczyt najuprzej­
miej przypomnieć Szanowńn Członkom honorowym, którzy 
jeszcze nie wnieśli składkza rok bieżący, aby takową uiścić 
raczyli jak najrychlej, w biurze Zarządu przy ulicy 
Erywańskiej Nr 1 (w gmaau Tow. Kredyt. Ziemskiego przez 
boczne wejście na 1-m lętrze) otwartem codzień od 10-ej 
do 2-ej po południu, bądź .eż na ręce osób do poboru skła­
dek upoważnionych.

Prawo zbierania fundusaw na rzecz Towarzystwa za kwi­
tami sznurowemi otrzymał po zezwoleniu właściwych Władz 
Rządowych następujące dcąd osoby:

zu Warszawie: Redaktoowie Kurjera Codziennego— War­
szawskiego i Izraelity W-y Surzycki Juljan (Plac Aleksan­
dra Nr 2), oraz Członkowe Zarządu Tow. Osad Rolnych-- 
Białecki Antoni (Krak.-tzcdm. Nr 28), Moldenhawer Ale­
ksander (Franciszkańska Ir 1), Maternicki Franciszek (Dłu­
ga Nr 36) i MiklaszewskiWalenty (Ciepła Nr 4);

w Gubernji Warszawski): na Powiat Górno-Kalwaryjski 
JW. Baron Dangeł Zygnunt (Głoskowo przez Piaseczno)^ 
na P-t Sochaczewski W-n Tomicki Władysław (w Kożuszki 
przez Sochaczew), na Pt Błoński W-ny Nowacki Włady­
sław (w Rudzie Guzowskej), na P-t Nieszawski i Włocław­
ski JW. Hrabia Skarbek ózef (w Osięciny).

w Gubernji Lubelskiej: ra P-t Nowo-Aleksandryjski W-ny 
Werner Tomasz (w Wrosbwice prez Nowo-Aleksandrję), na 
P-t Janowski W-ny Kowaski Tadeusz (Olbięcin przez Kra­
śnik), na P-t Zamojski V-ny Sajkiewicz Ludwik (w Chiża 
przez. Zamość), na m. Lubin W-ny Poraziński Edward (w Lu­
blinie), na P-t Krasnostarski W-ny Błeszyński Władysław 
(w Gorzków przez Krasnystaw), na P-t Tomaszowski W-ny 
Świerzawski Eustachy (wLykoszyn przez Tyszowic);

w Gubernji Petrokowskej: na Powiat Petrokowskr W-ny 
Plenkiewicz Roman (w m.Petrokowie) na m. Petroków W-ny 
Porembski Antoni (m. letroków), na P-t Łaski W-ny Sta­
wicki Feliks) wieś Rembiezów przez Zduńską-Wolę);

w Gubernji Kaliscskiej: la Powiat Wieluński W-ny Pacza- 
nowski Gustaw (w Ruda irzez Wieluń), na m. Kalisz W-ny 
Łopuski Zenon (w m. Kalszu) na P-t Łęczycki W-ny Wejs- 
flog Karol (w Bryski pizez Łęczycę), na P-t Sieradzki 
W-ny Nencki Adam (w Beczki przez Szadek);

w Gubernji Radomskiej na P-t Sandomierski W-ny Dr. 
Szpot Teofil (w m. Sandonierzu), na m Radom W-ny Mal­
czewski Juljan (w m. Radomiu), na P-t Opoczyńki W-ny 
Drużbacki Ignacy (w Zameczek przez Opoczno);

w Gubernji Łomżyńskiej: na P-t Ostrowski W-ny Mało- 
wieski Józet (Gostków przez Czyżew), na P-t Mazowiecki 
W-ny Dziekoński Onufry (Dąbki przez Tykocin), na miasto 
Łomżę, W-ny Tok Teodor (w m. Łomży);

w Gubernji Suwałksiej: na P-t Marjampolski W-ny Kul- 
wiec Juljan (w Balwierzyszki przez Preny), na P-t Kałwa- 
ryjski W-ny Staniszewski Walerjan (w m. Kalwarji); w 

w Gbemji Płockiej: na P-t Lipnowski W-ny Budziszewski 
Feliks, na m. Płock W-ny Molsdorf Bronisław (w m. Płocku).

Przewodniczący w Zarządzie A Białecki. — Sekretarz Za- 
rządu <S' Żarnowski.

Wiadomości z Cesarstwa.
— Niezadługo wejdzie w razy 'czynu vbulzuua ta­

ryfa telegrafu. Dla Rosji Europejskiej, istnieć będą, 
tylko 3 ceny za przesyłanie depesz. Depesza z 20 
słów złożona kosztować będzie albo 50 k. albo 1 albo
2 rs. Różnica ceny warunkuje się odległością., dla 
oznaczenia której ustanawia się następująca zasada. 
Przyjmując Petersburg za środek na mappie Rosji 
Europejskiej, przeprowadza się 3 koła czyli pasy. Do 
wszystkich miejsc w pierwszym pasie zawartych depe­
sza kosztować będzie 50 kop:, w 2 pasie 1 rs., 
a w trzecim 2 rs. Takim sposobem za depeszę 20 
wyrazową do Moskwy lub Warszawy pobierać się bę­
dzie 1 zamiast 2 ruble jak to dotychczas ma miejsce. 
Depesza z Petersburga do Ekaterynburga. podług tej 
nowej taryfy, kosztować będzie 2 ruble. Dla Rosji 
azjatyckiej z Ekaterynburga do Sretenki I pas—50 
kop., II pas 1 rs., III pas—2 rs., IV pas—3 rs. Koszt 
więc depeszy z Ekaterynburga do Sreteńska wynosi
3 rub., a że z Petersburga do Ekat. wynosi 2 rs., 
z Peter, tedy do Sreteńska płacić się będzie 5 rub. 
Nareszcie ze Sreteńska do oceanu Wschodniego I pas 
—50 kop:, II — 1 rs„ III — 2 rs, iIV—3 rs., czyli de­
pesza z Petersburga do Oceanu Wschodniego z 20 
wyrazów złożona kosztować będzie 8 rubli.

Nie potrzebujemy mówić, o ile to umniejszenie tary­
fy wpłynie na powiększenie dochodów- W Ameryce 
dzięki małej cenie depesz wewnętrznych korespon­
dencja telegraficzna omal że nie równa się 'pod wzglę­
dem ilości korespondencji pocztowej. Ułatwiona 
elektryczna komunikacja—to jeden ze silnych bodź­
ców cywilizacji. Warszawa za cenę 9 rubli w prze­
ciągu kilku godzin będzie się mogła skomunikować 
z Oceanem Wschodnim.__________________________

ści, zjednał sobie miłość, szacunek i poważanie współ­
obywateli, którzy wszelkie spory i nieporozumienia 
pod rozstrzygnienie jego ostateczne oddawali. Powo­
łany na urząd Sędziego Pokoju, spełniał te obowiązki 
sumiennie i gorliwie. Po śmierci żony Karoliny z Na- 
kwaskich od r. 1869 osiadł stale w Warszawie, odda­
jąc się ulubionym pracom naukowym. Jaka współre­
daktor „Bibljoteki Warszawskiej" od r. 1860, wspie­
rał ten organ radą swą i pracami. W niej drukował 
pierwszą swą monografję: Jan Łaski, którego imię 
słynie w dziejach Reformacji w Anglji i Niemczech, i 
drugą o Marcinie Kromerze. Obiedwie są wymownym 
dowodem zarówno nauki, jak głębokich studjów zga­
słego męża. Dotknięty nieuleczoną chorobą, z całą 
przytomnością umysłu, jako dobry chrześcijanin przy­
jął ostatnie kapłańskie błogosławieństwo i ze spoko­
jem rozmawiał z bliższemi co go otaczali. Wiedział o 
zbliżającym się zgonie i oczekiwał go bez trwogi, przy­
gotowany na drogę wieczności. Obszernych rozmiarów 
monografja o Marcinie Kromerze, wyjdzie wkrótce 
z pod prassy drukarskiej i da świadectwo, jakiege 
pracownika w ś. p. Cypryanie Walewskim traci litera­
tura nasza. ______________ A. IF/. IF.

-{- We czwartek t. j. dnia 4 b. m., o godzinie lOtej 
rano w kościele Archi-Katedralnym Ś-go Jana, jako 
w drugą rocznicę śmierci nieodżałowanej pamięci mę; 
ża mego Klemensa Goleniowskiego, maszynisty drogi 
żelaznej Warsz.-Wied. odbędzie się Nabożeństwo ża­
łobne, na które pozostała żona wraz z synem, zapra­
sza Krewnych. Przyjaciół i Znajomych.

-}- Dnia 5 b. m. to jest w Piątek o godz. 11-ej ra­
no odbędzie się w kościele S-go Antoniego przy uli­
cy Senatorskiej, żałobne Nabożeństwo za spokój duszy 
ś. p. Pulcherji ze Smolińskich Smoleńskiej obywatelki 
ziemskiej, na które pozostali: synowie Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zmarłej zapraszają. —12,871 —

-+- W dniu jutrzejszym to jest dnia 3 Grudnia r. b. 
jako w dzień Imienin ś. p Franciszka-Ksawerego Tom- 
ezyckiego, w kościele Ś-go Józefa na Krakowskiem- 
Przedmieściu o godz. 9-ej rano odprawioną zostanie 
Wotywa, na którą pozostała rodzina zaprasza Krew­
nych i Znajomych zmarłego. r —12,876— _

4- W dniu 3 grudnia r. b., (we Środę) o godzinie 
10-tej rano, odbędzie się w kościółku Powązkowskim 
żałobne Nabożeństwo za dęszę ś. p. Ignacego Popław­
skiego', b, Vice-Prezesa Towarzystwa, Ojca sierot, po- 
czpm nastaoi poświęcenie pomnika; na które Towarzy­
stwo ma ponor zaprosić familję zmarłego, oraz Opie­
kunki i Opiekunów swoich.

+ Dnia 4 grudnia, we czwartek, jako w drugą rocz­
nicę śmierci ś. p. Wiktora Kudelskiego, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo, w kościele Opieki S. Józefa, 0 
g. 10 z rana, na które pozostała żona zaprasza.

+ W dniu 3 grudnia r. b., jako w dniu imieniu 
p. Franciszka Daszewskiego, b. pułkownika b. wojsk 
polskich, odbędzie się w kościele Ś-go Krzyża, o godz- 
10 z rana, żałobne Nabożeństwo, na które pozostań* 1 
wdowa, Krewnych i Przyjaciół zaprasza. — J2912/"

— W dniu 28 b. m. i r., w piątek w dolnym ko­
ściele IFwpsAłjcA Świętych na Grzybowie, odbyło się 
żałobne nabożeństwo przy zwłokach ś. p. Cypryana 
Walewskiego, który zakończył życie w dniu 25 listo­
pada. Stratę bolesną, jaką poniosło obywatelstwo i 
literatura polska, oceniali ci wszyscy, którzy zebrali 
się pomimo największej ulewy, dla oddania ostatniej 
przysługi zmarłemu.

Cypryan Walewski syn Michała b. pułkownika
i Konstancji z Bagniewskich, urodził się w 1820 r. 
we wsi Miłonicach na Mazowszu. Nauki pobierał na 
Żoliborzu, następnie w gimnazjum Wojewódzkiem na 
Lesznie, wyższe na Uniwersytecie w Dorpacie. Po po­
wrocie urzędował w Komisji Bządowąj Spraw We­
wnętrznych i Duchownych, Od r. 1847 osiadł na wsi, 
gdua prowadząc gwpodurstwo v mąjętso.-

-f- Ś. p. Aleksander Stępnicki. Emeryt, Radca kole- 
gjalny, po długich cierpieniach przeniósł się do wiecz­
ności dnia 29-go listopada r. b., przeżywszy lat 0‘- 
Pozostala w żalu córka i syn, zapraszają Krewnych 
Przyjaciół. Kolegów i Znajomych, na Nabożeństwo ża­
łobne, w d. 3 b. m. t. j. we środę, o godzinie 10 z (a' 
na, w kościele Ś-tej Anny przy ulicy Krakowską 
Ppzedmieście odbyć się mające, a następnie na wyp1^ 
wadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, oS 
dżinie 2-giej na cmentarz Powązkowski. —1291*

4- Ś. p. Antoni Kwapiszewski, przeżywszy lat » 
w dniu 19 listopada r. b. przeniósł się do wieczno j 
Pozostałe córki i rodzeństwo, zapraszają Krewny. 
Znajomych, na Nabożeństwo żałobne, w dniu 4 ? :eje 
nia, to jest we czwartek, o godzinie 10-tcj, w ko' 
Ś-go Antoniego, przy ulicy Senatorskiej odbyć si£ 
jące. 11907— ro

-f- Ś. p. Antoni Arnold Simon, Dr Medycy11?’^ j 
krótkich cierpieniach, przeniósł się do wic9znV^inna 
1 Grudnia, 1873 r., przeżywszy lat 52. , L db
w żalu pozostała żona i dzieci, zapraszają 
Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, na Nabożeust o 
łobne i wyprowadzenie zwłok, w d. ot. j- "c “r f(',rino- 
godzinie 12 południe, z kościoła Augsbursko-Kc^q.. 
manego przy ulicy Leszno, na cmentarz Augs ' 
Reformowany odbyć się mające. —12< lo „

4- Ś.'p. Lucjan Szajewski, uczeń 
nazjum Iii-go, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, p 
giej i ciężkiej chorobie zmarł d. 1 grudnia r. 
wiośnie życia. W smutku pogrążony stryj w * gnaj0- 
dzeństwem, zaprasza Krewnych, Przyjacio ko^cieie 
mych, na mszę żałobną, odbyć się mająeĄ 0 
Ś-go Ducha, w dniu 3 grudnia, to jest we sn 
dżinie 4, z tegoż kościoła na cmentarz I o ą

Ś p. Tadeusz Hiementowski, b. w doi” 
polskich, przeżywszy lat 78 zasnął w L<-'g . ^nra- 
1 Grudnia r. b., pozostała żona wraa z d*1 L . k z kpr 
m Krewny i rrayjajpiół efesporte^ę z



3

ścioła ś-go Krzyża, dnia 3 grudnia o godzinie 2 po po­
łudniu na cmentarz Powązkowski. —12,878—

Wiadomości Polityczno.
Nowe projckta do praw ścieśniających swobodny 

objaw opinji publicznej i rozwój republikauizmu, 
przedstawione przez ks. Broglie pod uchwałę zgr. na­
rodowego w d. 27 listopada, zwracają stosunki publi­
czne w zarządzie municypiów do stanu w jakim się 
znajdowały za najpiękniejszych dni upadłego cesar­
stwa. Wszystkie nominacje merów w całej Francji po­
mierzone być mają organom rządowym. W miastach 
departamentowych, okręgowych i kantonalnych—ra­
zem do 1100 miast—merów mianować będzie mini­
ster, we wszystkich innych gminach wiejskich i miej­
skich prefekt. Merowie obu kategorji muszą być wy­
bierani z łona właściwych rad municypalnych, mogą 
Jednak być wybieranymi i po za obrębem rad, jeże- 
n to uzna za stosowne prefekt lub minister. Mera 
^branego z łona rady municypalnej można zawsze 

i cd urzędu oddalić, a następca jego nie potrzebuje być 
jUż reprezentantem danego municypium. Wszystko 
urządzone jest tak, aby machina admistracyjna lepiej 
funkcjonowała. W miastach zostających pod opieką 
*uinistra, policję wykonywać będzie prefekt, podpre- 
kkt lub jego pomocnik. W miastach znowu, któremi 
°I>iekować się ma prefekt służba policyjna sprawo­
waną będzie przez merów, których prefekt mianował, 
■taki porządek rzeczy trwać ma do chwili uchwalenia 

organicznych t. j. do chwili ogłoszenia monar- 
cbji, a od tej chwili trwać będzie dalej tak jak przed­
tem. Organizacja bardzo postępowa i obliczona na 
Przyszłość. Ks. Broglie posuwa się dalej niż Napo- 
t^on III, odbiera bowiem w zupełności policję municy- 
Ptom, kiedy za b. cesarstwa rady municypalne miały 
Jeszcze wpływ na tę gałąź administracji.

Po obu powyższych projektach, w czterodniowej 
tylko przerwie, w dniu wezorajszym pojawić się miał 
Projekt nowego urządzenia stosunków prassy. Ks. 
br°glie przedstawiając go, miał oświadczyć w imieniu 

J rządu, że za przyjęciem projektu pójdzie bezzwłocznie 
zniesienie stanu wojennego we wszystkich 49 departa­
mentach, które na prawie wyjątkowem zostają.Oświad- 
^enie to wywrze niezawodnie zamierzony skutek i za­
pewni znakomitą większość projektowi p. Broglie.

Projekcie donoszą ogółowo, że jest on bardzo suro­
wym i sama ta okoliczność,żejnowe prawa mają być ró­
wnie skuteczne jak prawa wojenne,dostatecznie o suro- 
, ości ich świadczy.Po miastach i dziennikachprzyjdzie 
f0°,.ej na wyborców i to w bardzo krótkimczasie. Re- 
oriDa prawa wyborczego jest już spisaną. Powstrzymać 
’»łv ^a-zby tni wzrost °P’nji republikańskiej i przy- 
iza?d° zgromadzenia. O szczegółowych rozpo- 
t’li jen*acb nowego projektu nic nie wiemy. Ks. Bro- 
usu • Pbty zuPełnie spokojnym nie będzie, dopóki nie 
.unie glosowania departamentami, nie wprowadzi 

nai • • ’ nie wydzieli ich tak, aby republikanie jak 
jmniej miełi znaczenia przy urnach wyborczych.

Przv Oczyszczenia Pola z chwastów republikańskich 
yn.'^ się także może wprowadzenie pewnych nie- 

nie w bierncmprawie wyborów. Ograniczenia te 
> s?-dą wprost wymierzone na suffrage universe!, ale 

u • ach .nie innemi się okażą.
rze„ a^c księcia Broglie i jego projckta do praw, rząd 
d(/LyPosPolitej francuzkiej bezpiecznie podążać może 
z jej ?.narcbji. Ks. Decazes — enfant terrible reakcji 
Na, .popada •— wyraźnie taki cel podróży wskazał, 
nistę/ ia Przed wiadomą uchwałą, dzisiejszy mi- 
deput Sf)raw zagranicznych, powiedział do p. Pernolet, 
Ha pr neg° Sekwany: „Od wybrania Mac-Mahona 
Harcb<eZ" ^e?ta datować się będzie wprowadzenie mo- 
8zn0^‘ "c Francji. Książe ma najzupełniejszą słu-

■ r° co mówię można było przewidywać odda- 
downie Zcze ?d 24 maja. Z upadkiem Thiersa na wi- 
dewiga. eszb r°yaliści, podjęli porzuconą przez niego

* ^eJ rj.'ajrzeczPosP°fita republikanów, i według 
'ędzie ** z^ rzeczpospolitą. Materjał rojalistowski

■ ^’kańską181” Sam^ s^a czasu rozsadzić formę repu-

•elęZbr-ZUI^'a^ nsf£P telegramu odebranego w nie- 
1 »ydalił /ó”1.\ te? sP°s<>b, że minister wojny wprost

*m wvh Służby jenerałów Letellier i Saussier za to, 
inte,^. dwó9? departamentów powierzyli obro­

ni Wszvsr* ,rancji v duchu republikańskim. Podo­
stra dn feaeFał°.wie mają być wezwani przez mi- 
n40bigto<f. zc<??en’a B’S mandatów, a zatem i Chanzy, 

.razu flvma .rdz'ej zajmująca. Oporni otrzymają 
i in'e nieDotr-/lah prawo PP: Philippoteaux i Janze bę- 
L?erałam; ebnem, bo minister ułatwi się z obecnymi 
vlcdzianP 1 ?vszJscJrprzyszli będą mieli z góry zapo- 
^dyjn krok ™e^“jJatów ™mować Die wolno. Na

zenie Sądu w Trianon, d. 25 listopada.
I 19-crn » i (dokofiezanie}.

® pełnomocnik francuzki stawił się przed 

generałem Stiehle szefem sztabu ks. Fryderyka Karo­
la. Obchodzono się z nim ciągle jak z parlamentarzem, 
i zawiązywano mu oczy. D. 22 z rana stanął Boyer 
u celu podróży. Wręczył cesarzowej 2 listy Bazaina i 
Fróssarda. Zawiadomiona o warunkach Bismarcka, 
cesarzowa wpadła w straszliwą rozpacz. „Ochłonąwszy 
z tej rozpaczy—zeznaje dalej Boyer—cesarzowa zate­
legrafowała do Baz. prosząc go o dwutygodniowe za­
wieszenie broni jako wstęp do pokoju, Boyer nalegał 
na cesarzową, aby się nie opierała pokojowi. Cesarzo­
wa od siebie zażądała: aby armja w Metz zamanifesto­
wała się na korzyść Cesarstwa, aby jednocześnie i nie- 
rozdzielnie z tym objawem wydana została do narodu 
odezwa oznajmiającą mu zawarcie pokoju i aby preli- 
minarja pokoju podpisane zostały przez cesarzową. 
Bismarck do dnia 22-go nic jeszcze o warunkach przy­
szłego pokoju nie był wspomniał. Zapytano o nie 
w depeszy z dnia następnego. Żadnej odpowiedzi. Ce­
sarzowa d. 24-go zatelegrafowała już prosto do króla. 
Nazajutrz wreszcie odpowiedział Bismarck, że zawie­
szenia broni udzielić nie może i armji z pod Metz nie 
wypuści. D. 27 pisano z Tours, aby cesarzowa nie ta­
mowała prądu patijotycznego do obrony kraju. Tego 
dnia wieczorem godzina Metz wybiła. Boyer otrzymał 
zawiadomienie piśmienne od posła niemieckiego 
w Londynie, iż forteca wraz z armją poddała się Niem­
com; Boyer nie miał odwagi sam wiadomości tej za­
nieść cesarzowej, która niezgodziłaby się na odstąpie­
nie ziemi francuzkiej, a skłoniła się do układów o po­
kój, jedynie tylko na podstawie zapewnień Bismarcka, 
że Niemcy łagodniej obejdą się z rządem cesarskim 
niż z każdym innym. D. 29 paźd. Boyer opuścił Lon­
dyn, d. 3 listopada był w Kassel, zkąd wszakże Baz. 
kazał mu się wydalić do Brukselli a tam znowu po­
seł francuzki Tachard doradził mu, aby lepiej do 
Francji nie wracał. Poszedł też Boyer za jego radą.

Badany szczegółowo przez ks. Aumale, Boyer o- 
świadcza, że miał rozkaz wyjednać dla armji metzeń- 
skiej prawo wyjścia z twierdzy, dla oddania się pod 
rozporządzenie zgromadzenia narodowego. Armja 
miała mieć możność odciągnięcia z bronią i taborem. 
Forteca miała być wyłączona z pod konwencji. Wia­
domości udzielone przez Bismarcka uważał Boyer za 
przesadzone. Powiedział Bazainowi, że Bourbaki 
wszedł w nową służbę wojenną. Radę wojenną z 18 
Boyer zawiadomił o uciążliwych warunkach, z jakiemi 
wystąpił Bismarck, o trudnościach stawianych cesarzo­
wej,© blizkiem przybyciu Thiersa do gł. kwatery niem. 
Bismarckowi zaś oświadczył wręcz, że delegowanym 
z ramienia cesarzowej do zawarcia pokoju nie mógłby 
być nigdy sam Bazaine. Nie przeczy Boyer, iż mu 
wręczył piśmienne instrukcje do Wersalu, według 
których armja miała zostać zcentralizowaną i trzymać 
się w gotowości na posługi kraju, twierdzi wszakże, 
iż był to tylko osobisty pogląd marszałka, rodzaj ko­
mentarza do instrukcji. Prezydujący w sądzie dziwi 
się iż instrukcja była ustną, a komentarz do niej na 
piśmie. W Bar-le-Duc wracając z Wersalu, widział 
się Boyer z Bompardem, ale nie kazał mu zawiadomić 
rządu obrony narodowej, o położeniu rzeczy w Metz— 
nie miał bowiem żadnych stosunków z tymi ludźmi11. 
O korespondencji Bazaina z ks. Fryderykiem Karo­
lem nie umiał Bazaine nic powiedzieć. Nie wie jakim 
sposobem w depeszy, jąką wysłał z Londynu do Ba- 
zaine’a, nie było wzmianki o 15-dniowem zawieszeniu 
broni.

Bompard zeznaje, że Boyer nie żądał od niego naj­
mniejszej wiadomości z zakresu stosunków publicz­
nych we Francji. Rameau, mer Wersalu słyszał z ust 
Bismarcka, że cesarz może swobodnie rozporządzać 
armją. Tachardowi, posłowi w Brukselli, powiedzia­
ła marszałkowa Bazaine: „Zły duch męża mego opu­
ścił Metz“ —kto taki? spytał Tachard. Boyer odpo­
wiedziała marszałkowa. Zeznanie to sprawia wraże­
nie na słuchaczach.

OSTATAIJE WIADOMOŚCI.
W procesie Bazaina w sobotę 29 listopada nastąpi­

ły znowu zeznania zmywające plamę, jaką na honorze 
francuzkim zostawiła kapitulacja Metz. Generał La- 
reaucoupet nie spełnił rozkazu, względem odstawienia 
chorągwi do arsenału, bo uważał go za uwłaczający 
honorowi. Generał oburzony rozkazem kazał oddać 
chorągwie po uroczystym akcie pożegnania spalić. Pu­
bliczność na galerjach przyklaskuje świadkowi oddala­
jącemu się z sali sądowej. Gen. Jeauningros kazał cho­
rągiew, pierwszegu pułku żuawów pokrajać na kawał­
ki i rozdzielić między żołnierzy. Lepassel kazał spa­
lić sztandary, chciał on na czele 5,000 prawdziwych 
dzieci Francji przebić się przez prusaków, ale mu Ba- 
zaine powiedział, ażeby nic nie robić na własną rękę; 
trzeba się wyrzec zachcianek osobistych.

Wczoraj nastąpić miały rozprawy nad interpellacją 
p. Lamy co do stanu oblężenia. Nieporozumienie mię­
dzy St.-Syednocaonemi i Hiszpanią uważać można za 
usunięte. Hiszpan ja nie tylko wydaje Amerykanom 

,Virginiusa“ i jego załogę, ale nawet zobowiązuje sa­
lutować flagę amerykańską w San-Jago.

Bombardowanie Kartageny nie musi być zupełnie 
bezskutccznem skoro na prośby dowódzców eskadr: 
angielskiej, francuzkiej i włoskiej, udzielono oblężo­
nym 4 godziny czasu, od północy do godziny 4 z rana 
d. 28 z. m., aby pozwolić starcom, kobietom i dzieciom 
na opuszczenie miasta. Powstańcom to zawieszenie 
broni bardzo się podobało, sprowadzili sobie podczas 
niego żywności i amunicji. Nazajutrz nowe proźby, 
ale generał Ceballos dowodzący wojskami republikań- 
skiemi nie chciał już uczyń i < zadość admirałom cudzo • 
ziemskim. Rząd pochwalił go za to. Podobno na­
reszcie i ta nie dostrzeżona flota hiszpańska, ma za­
cząć bombardowanie Kartageny od strony morza.

W Katalonji generał kapitan Palacios odniósł nad 
Karlistami zwycięztwo przy mieście Maestrazgo. Na­
stępstwem tej rozprawy było zniesienie przez karli- 
stów oblężenia miasta Morelia, dokąd też wszedł Pala­
cios.

W ostatnich dniach listopada rozeszła się pogłoska 
o konferencji Serrana z Izabellą, zaprzecza jej praw­
dziwości „Agencja Havasa.“

Cesarz austryjacki zaczął przyjmować d. 29 listo­
pada o godz, lOltej z rana, deputacje winszujące mu 
25-cio-letniego jublileuszu rządów. Deputacja ze Lwo­
wa wyjechała tego samego dnia wieczorem. Posie­
dzenia sejmu wstrzymane do 5 grudnia. Rocznica i 
główna uroczystość dzisiaj.

Dapeszo Telegraficzne.
Warszawa dnia 2-yo grudnia, godz. 1 po pot.
Wiedeń 1-go. Rozkaz cesarski do armji ustanawia 

medal pamiątkowy dla wszystkich, którzy począwszy 
od 1848 r. brali udział w jakiej kampanji. Rozkaz ce­
sarski udziela amnestję wszystkim skazanym za obra­
zę majestatu i żąda spiesznego sprawozdania tyczące­
go złagodzenia kary osobom zasługującym na względy.

Wiedeń 1-go. — Na adres biskupów z powinszowa­
niem jubileuszu cesarskiego, cesarz odpowiedział, że 
szczerze pragnie, aby błogosławieństwo boże towarzy­
szyło działalności duchowieństwa, dążącej do utrwa­
lenia w sercach ludu pokoju, który ma swoje źródło 
w religji. Cesarz jest przekonanym, że biskupi użyją 
całego wpływu swego dla osiągnięcia tak wzniosłego 
celu

Madryt 30-go. — Castelar oświadczył na radzie mi­
nistrów, że dziś nadeszło przyzwolenie Ameryki Pół­
nocnej na proponowane zasady pokojowego załatwie­
nia sprawy „Virginiusa.“—Bombardowanie Kartageny 
trwa ciągle; ludność miasta ucierpiała silnie. Powstań­
cy nie dopuścili do mieszkańców ogłoszenia o bom­
bardowaniu.

Berlin, 1 go. — „Reichanzeiger“ ogłasza rozporzą­
dzenie cesarskie z d. 21go listopada, według którego 
sejm rozwiązuje się, a nowe wybory naznaczono na 
dzień 10 stycznia 1874 r.

Kronika zagraniczna.
X Demetz, twórca przytułków dla nieletnich prze­

stępców w Mettray, zmarł w siedemdziesiątym sió­
dmym roku życia. Prawdziwy ten dobroczyńca ludz­
kości przez 32 lata, od r. 1840—1872, zwrócił spółe- 
czeiistwu 2,880 istot ludzkich, które bez jego opieki 
byłyby na zawsze straconemi. Z liczby powyższej 
1,449 zajęło się uprawą roli, 760 wstąpiło do wojska, 
671 chwyciło się rzemiosł. Z pomiędzy poświęconych 
wojskowości, 5 dosłużyło się stopnia oficerskiego, 4 
legji honorowej, 24 medalu. Zbawienną działalność 
zakładu najlepiej okazuje statystyka powtarzania się 
przestępstw u nieletnich. Procent przestępstw tej ka­
tegorji spadł z 75 na 8%, a pomiędzy wychowańca- 
mi zakładu wynosił tylko 4. Dziś Francja ma już 47 
kolonji na wzór Mettray urządzonych. U nas—u nas— 
są pieniądze na śniadania u Stępka.

X Offenbach dla Paryżan skomponował cztery no­
we buffy: „Le moucheron, Daphnis et Cloe, Jeanne 
flui pleure" i „La Jolie Parfumeuse".

X We Lwowie p. K. Budkowski, w dniu 1 b. m., 
otworzył: Wyższy Zakład naukowy baletu, tańców 
salonowych i gimnastyki.—W zakładzie tym odbywać 
się mają trzy razy tygodniowo: wieczorki towarzyskie. 
Czy to jest zakład dla oświaty ludowej?

X Na odbytym dnia Ggo b. m. w Królewcu posie­
dzeniu sejmu prowincjonalnego, uzasadnił Naflbur- 
mistrz p. Winter z Gdańska petycję, mającą na celu 
podział prowincji Pruss na część wschodnią i zacho­
dnią. Sejmik przekazał petycję Komissji złożonej 
a trzynastu ozłonków.
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W tych dniach dwóch młodych ludzi, jeden nazwi­
skiem Morris drugi Pradier powracali do Paryża 
z Varenne.

Noc była bezksiężycowa, niebo zachmurzone i zu 
pełna ciemność panowała.

Droga wypadała brzegiem rzeki Marny. Obaj więc 
młodzi szli ostrożnie, trzymając w ręku latarnie,które- 
mi sobie rozświecali drogę. A idąc o ile możności 
trzymali się w oddaleniu od brzegów.

Nagle na zakręcie drogi spostrzegli drżące świateł­
ko zawieszone o jakie dwa łokcie ponad poziomem 
rzeki. Nie mógł to być ognik błędny, światełko bo­
wiem nie poruszało się z miejsca.

Zdziwieni poczęli wołać, alo nikt nie odpowiedział. 
Rozciekawieni więc odczepili od brzegu pierwsze le­
psze czółno i przyświecając sobie latarniami wypły­
nęli na niem na środek rzeki, kierując się w stronę 
tajemniczego światełka. Zbliżywszy się trochę do 
przedmiotu poszukiwań, spostrzegli, że to była latar­
nia zawieszona na kiju, kij zaś przywiązany był do 
bardzo długiej a wystającej z wody gałęzi wierzby, 
która rosła na brzegu rzeki.

Po kilku poruszeniach wioseł, znaleźli się obok ga­
łęzi—i wydali razem okrzyk zgrozy.

Wisiał tam trup, przywiązany za rękę do gałęzi, 
niższa część ciała znajdowała się w wodzie, ale głowa 
i piersi wystawały po nad jej poziom, a oczy szklane 
zdawały się wpatrywać w światło latarni.

Po za głową gromadziło się mnóstwo ziela rzeczne­
go, które woda tam naniosła.

Był to dziwny i przerażający widok.
W koło ciała przepływały w wielkiej ilości ryby po­

ciągnięte światłem, które nawet nadpłynięcie czółna 
nie zdołało odstraszyć. Przy świetle latarni widać je 
było przepływające tu i owdzie, oślizgujące się o trupa 
i plątające się w jego odzieniu.

- Nieco dalej prąd rzeki unosił próżne czółno.
Po uspokojeniu pewnego wrażenia, młodzi ci ludzie 

wydobyli trupa z wody i złożyli go na łódce.—Przy­
płynąwszy po brzegu, przeszukali suknie zmarłego.— 
W wielkiem ceratowym pugilaresie, zachowanym w bo­
cznej kieszeni ubrania, znaleźli kartkę następującej 
treści i

„Postanowiłem odebrać sobie życie dla powodów, 
które mnie tylko dotyczą osobiście. Wybrałem na to 
tę miejscowość na Marnie, gdyż ona mi pewne wspo­
mnienie przywodzi na pamięć.—O jedenastej godzinie 
wypłynę na rzekę i przywiążę do gałęzi wierzby ro­
snącej ponad jej brzegiem latarnię, ażeby oświecała 
moje ostatnie chwile.—Następnie wejdę do wody, 
przywiążę sobie, rękę lewą do gałęzi i wypiję butelecz­
kę laudanum. Tym sposobem prąd rzeki nie uniesie 
mojego ciała.—Nie chciejcie dowiadywać się o nazwi­
sku mojem, to do was nie należy wcale, a zresztą nie 
jestem ani z Paryżą, ani z okolic tego miasta11.

Podpisu nie było wcale.
Młodzi ludzie pośpieszyli uwiadomić o tern władzę, 

która czyni stosowne poszukiwania. 

» * 1 -■ ■ - ----------------- ------- T »

 Kassa Pożyczkowa Przemysłowców Warszaw­
skich w zastosowaniu się do Uchwały Zgromadzenia 
Reprezentantów, podajc do wiadomości Uczestników;

1) Że termin od którego liczy się dywidenda od 
wkładów, oznaczony został na 1 Stycznia, to jest na 
początek roku kalendarzowego; te więc wkłady, które 
już są nagromadzone w Kassie, lub wniesione zosta­
ną do końca Grudnia r. b. mieć będą prawo do dywi­
dendy za rok 1874, wnioski zaś wpływające na wkła­
dy po tym terminie, w myśl § 17 Ustawy, nie będą 
brane do rachuby, aż do roku następnego.

2) Że dywidenda przyznana na pełne wkłady za la­
ta ubiegłe przez Uczestników nie podniesiona, po u- 
pływie lat 5-ciu, licząc od daty przyznania, przecho­
dzi na własność Kassy Pożyczkowej i dolicza się do 
kapitału rezerwowego; . .

3) Że procenta za rok bieżący, od summ wniesio­
nych na lokacją, Kassa wypłacać będzie poczynając 
od 15 Grudnia r. b. 1 3—12,8o7—

53 — Dziś ran ciepła stopni 3,8R., w południe 4,-’ 
£ Wysokość carometsu 747 mm. (opada). .

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej ma 
honor zawiadomić Członków tejże Resursy, że wybo­
ry na Członków Komitetu, Delegacji wyborczej i De­
legacji rachunkowej, na rok następny, odbywać się bę­
dą w Gmachu Resursy Kupieckiej: w czwartek, pią­
tek i sobotę, t. j. w dniach; 11, 12 i 13 grudnia r. b.; 
w pierwszych dwóch dniach, od godziny 5 do 9 po po­
łudniu, a w sobotę, od godziny 4 do 6 po południu. 
W sobotę o godzinie 6 głosowanie zamknięte zosta­
nie. Komitet uprzedza, że stosownie do uchwały 
Zgromadzenia Akcjonarjuszów, nie będą dopuszczeni 
do kreskowania ci członkowie, którzy zalegają w opła­
cie składek do końca r. b. — Dyrektor, Józef ZelU.— 
Sekretarz, 1 r.

przy uliew Granicznej, 8 sklep od rogu Żelaznej Bramy 
w domu gdzie Instytut Wód Mineralnych. P<r powrocie CS 
z zagranicy zaopatzsny został w Spódnice amery- 
kańskie bez szwu, chustki w najświeższym guście, ka- 2 
ftaniki, pelerynki, rotundy, kaptury; krzyżówki, X 
krawatki, sukieneczki, szale, lalki mówiące: mama, 
tata, chustki wełniane, krawaty w pasy i gładkie. 
koszulki, pończochy, skarpetki. 1-12 - 12,898-^3 Lemckego, oraz

PARASOLE MĘZK1Ę  
iedwabae, z renomowanych fabryk Paryskich jg 
otrzymano w Magazynie M. Wierzbowskiej przy o 
ulicy Wierzbowej Nr 2. 1 - 6 —12802

—• Dnia 2 Grudnia
<S
X Półimpeijały Kos. 6 kop. 12 
25 Dukaty Hol. r:i. 3 kop. 62 
M Pruskie tal. w bilet. 13. 1 k. 11 */< 
aAustrjackia floreny w bilet, k. 66

Obligi skarbowe 100 rs., (od kop.). 
Listy ZasL 3 okresu I a. za rs. IGO . 

“ Listy Zast. 3 okresu II 0. ts 100. 
«^*Liety Zast. nowe 5 pr. 1 r. 1869. .. 
X Listy Zastawne miasta Warszawy*.. 
® Listy Likwidacyjne rs. 100 .... . 
C3 Obligacje kolei żel. Tereapolskiej.. 

‘Z Bilety Banku Cesara, z r. 1860 .. 
® Nowa Ros. poż. prom, z r. 18G4 ... 

nstęmpl.... 
t r. 1866. . . 
uBtęinpl. . . .

Redaktor Herman Benni. _—------------------------ ----------------
W drukarni „Kurjera Warszawskiego.11- Plac Teatralny Nr 473c (now? 5). - Aobbomho ReasypoM).

233
125
102

105
X Wartość Łupo na bież- od List. Zatf- « 1 

Od Likwidacyjnych hop. 19*'/s 
Od Listów Zastawnych nowych kop- a9l 3’/i’
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy u) 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. «. 111 f. - «■ * 43 
Londyn; 3 m. 1 funt Ht. rs. 7 k- ** £-J. §8 
Parni-, Weksel 2 m. za 300 fr. rs. S3 fc
Wiedeń; Wek. 2 m. za 150 w rs. 93 k. 17 A »n0 r8 91 
Akcje Banka Handlowego w Łodzi rs. - 7^—  

— Nowenna na cześć Niepokalanego Poczęcia N. “■’ & 
Marji Panny z krótkiem a pouczającem rozmyślaniem u 1-3 
na dzień każdy, oraz z stosownemi modlitwami i Li-3 
tanją, ułożona do odprawiania w czasie uroczyście® 
ubchodzonej unas oktawy tego święta,rozpoczynającego  ̂
się dnia 7 Grudnia wyszła z druku i jestdo nabycia po 
cenie kop. 10 we wszystkich znaczniejszych Księgar-g 
niach w Warszawie.—Skład główny u Gebethnera^ i J*J 
Wolfla. “

,^-rr^rw, Przybywszy do
Warszawy z wiel- 
kim wyborem mar-

-------  asnów od najwię­
kszych rozmiarów, Pater, Prasspapier, filarów 
w rozwartych wielkościach eta. mam honor za­
wiadomić Szanowną Publiczność, że w dniu 2 b. 
m, otworzyłem Magazyn z pawy ższemi wyrobami 
przy ulicy Nawy-Świat Nr 72 nowy vis ii vis S-to- 
Krzyzkiej ulicy.
Mam nadzieję, że Szatiawna Pubiicznaść, która 

za maim pierwszym tu pobytem mogła się prze­
konać tak o piękaości wyrabów, jaka też o niz- 
kości cen i tą rażą łaskawem zaszczyci mnie za­
ufaniem.

Z uszanowaniem 
■M Daił ■!

1 3  — 12,873 —

PODZIĘKO WANIĘ , ursrim t rs sit i 3IT? I17TTI 1
Północnemu Towarzystwa ubezpieczeń od ognia. 4 aai i' laga y i11 B '•!' I % li 11 I i

Od mieszkańców ̂ miasta Międzyrzeca. H 11 " liii IjllIljlA*

Cztery miesiące temu, jak ogromny pożar, nawie-Perkaliki kolarowe po 10 kop., wełniane od 15 do 30 kap^ 
dził miasto Międzyrzec, mieszkańcy którego pozostali gj łokieć, w Sklepie H. STRAUSS, przy alicy Graa • 
w opłakanym stanie. Północne Towarzystwo, w któ- H kiep °d rogu.
rem były ubezpieczone nasze ruchomości, było tak g 
wspaniałomyślnem, mając na uwadze nieszczęśliwe = 
położenie pogorzelców, iż w przeciągu 4-ch tygodni 
zapłaciło nam około 20,000 rs. Za tak szlachetne n- 
postąpienie należało dawno serdecznie podziękować; 
lecz do tej pory byliśmy zajęci urządzeniem się po tak 
strasznym pożarze, za to obecnie wynurzamy swoje g 
najszczersze podziękowanie Północnemu Towarzystwu § 
za jego pieczołowitość nad nami.—Międzyrzec dnia 6^ 
listopada 1873 r.—Dawid Rosen.—U. B. Mintz.—
A. Railchenbauch.—M. Zalcberg.—J. M. Szwarc,—
B. Szejnblum.—G. Trefwaks.—Boruch Plam.—
Gutgold.— A. Nożycki.—//. Rromberg.— Abraham^ 
Schenman.— S. Lerner.— Zawel Kirszenbaum.— K. tu M 
Eisenstein.— Termie Rogoiyk.— B. Zand.—Moszko^ 
Epsztein. (1-1) -12827- g*

, - -— -------------------- -—-....... os m
K'ATnnnna rtn n-zntJn NwnnknlfinPf/A PnP.7PP.ifl N

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
1873 roku.

WAŻNA WIAIOMOSfil
Magazyn Optyczny

ALEKS AMORA CHWAT
ulica Miodowa Nr 1<> nowy, wprost Rządu Gubcrujalncgo. „ „ ,, „ Ua,su*ri.... K
«>'*)'«»l * Śff Hl&LrMifinTe«tr«l»e*i7ók « Or” let W«ru Bjlsoaiel'.

tycznemi dla każdego KR-S Akcje Banku Handl. War. rs. 250 . .
Boissoneau z Paryża-Baromętry, Termometry, KU J" k I Banku Dyskontowego Warsa, 
sopompy i Irrygatory maciczne. Ceny nader uniarko- uz „bŁiDinczeń Sd ognia. .
wane. Handlującym biorącym w większej ilości, odstępuje A kolei Żel. Fabrycz.-Łódakiej . 
Się znaczny rabat. O czcm ma zaszczyt zawiadomić « J

Aleksander Chwat, Optyk.
1- 3 — 12,909 —

,. Wiśle ńóp

“Dziś dołącza Się Prospekt »»
.. Uennik utwór*-

----------- Wydawca Goataw Gebethce^— 
--------(Patrz dals^ciągKui^i Dodntetf./

otrzymał Skład
Ant. Stępkowshiago.

1 — 3 — lk,919 -

Pierwszy transport

I 60 
.. 177%

Przy ulicy Piwnej pod Nr 113, nowym 9, obok kościo^4 
— CypryaulłumowsM, Patron Trybunału Cywilne-«ś-gojotwarty został skudisprzeda^

go w Siedlcach otworzył Kancellarję w domu Nr. 4 IW Sm fl J & 3 p.j J g' fj
przy ulicy Prospektowej. —12,899—  Ojh|sI, kip 3, la a $10 <

— Michał Wójkowski dotychczasowy Obrońca, mia-«« ■» ®m
nowany został Rejentem w Warszawie i otworzył Kan- g i-i - is.sgs

przy ulicy DWcj pod Nr^lr.^ |

— Henryk Eibl, artysta muzyczny, przyjmuje wszel-
kie zamówienia na wieczory , i zabawy tańcujące. Miesz->j 
kaprzy ulicy Mokotowskiej, Nr 21 nowy, dom Wgo2 
Klawego. (2—3) —12324—

— Skład win i towarów kolonialnych przy ulicy g
Freta, Nr 1, pana A. Giaesera, przeszedł obecnie na ui 
własność pana J. Ottowicza, w którym egzystujący 3 
kantor „Kurjera Warszawskiego11 bezzmienme i nadal Snadszedł do Handlu Braoi Wróbel, »bok Kościoł 
pozostaje.  _________)£■ Krzyża. I p — 12,924 —
---- -------------------------------- 6^ 

C*9

3

Gazy, Grenadiny, Tarlatany, Ku­
śliny i t. p. wyroby lekkie na 

suknie wieczorowe
oraz

Kwiaty Paryskie i Koronki prawdziwe 
poleca MAGAZYN BLAWATNY 

JANA THONNES- 
Senatorska, wprost Skweru.

— 12,269 — _


